
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

rRBMJMSRATA WfNOSii 

* KaHu ii  nJt*i'cxir<e 800 Mk 
H» prowincji z przesyłką 

pocztową 1000 Mk. 
Z.a£ranicą 2000 Mk.

Cena poind. fg*etip l*na 40 Mk.
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GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za ! wiersz non. lub jego miejsc* 

na str. 1.2.3. m. 250., w lekSci# m. 20C 
Nekrologi 250 mk. zwyczajne 120 mk.

Aires Redakcji i Adrt inistrscjli 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tei. to 91 

Otwarta od 9—12 i od 2—6 po poi

.ae 2 i i  (7250). 
SEHraaKHSi„o a z a”

Dla młodzieży dozwolone.

Początek codziennie:
I-szy seans o godz. 6.45, os­
tatni 9.15 w Sobotę i Nie­
dzielę 1-szy seans o g. 4.30, 

ostatni 9.15.

Niedziela dnh 17 Września 1922 r. Rok XXX

M! Szczyt techniki kinematograficznej 
Wielki film amerykański !!! Od środy, dnia 13 do wtorku dnia 19 września r.b .

Herkules czarnych gór Wielki sensacyjno - spor­

towy dramat w 6-ciu akt.

W roli głównej niezapomniany, najsilniejszy człowiek na świecie

odtwórca „TARZANA" w roli

\,Tarzan wśród małp'4E L M O  LINCOLN

marki 
„Horo“francuskie traktory

pc siada my na składzie w Warszawie.
U prasza się osoby, in teresujące się m echaniczną orką o zgłoszenie się do firmy „PROSNĄ" 
Kalisz, Ogrodowska dom własny, dla otrzymania wyczerpujących wyjaśnień i omó­

wień term inu urządzenia prób w jednym z majątków pod Kaliszem. 2600

aska

K L I N G E R
SPECJALISTA

chorób wenerycznych i skórnych
ianalixy krwi na syfilis)

prrjrjmuje codziennie: od 9 — 10 i od
w niedziele i jwięia od 11 —1 Towarowa 3,

g s

1402

Lekarz D-ta

H E N R Y K  SOLNIK
choroby jamy ustnej i zębów.

Przyjm uje codz. od 9—1 i od 4—7 po połuaniu 
Towarowa 3 m. 17. 2605

$. Walchowiczowa
Al. Józefiny Ns 13, front, II piętro

Choroby węwnętrzne i dziecięce

A N A L I Z Y
moczu, kału,’plwocin, soku żołądkowego 

i krwi (na syfilis i inne.) 
Przyjmuje od 9-11 i od 4 - 6 po poł.

________________________________

Telegramy.

Wystawione portrety Piłsudskiego. O popularno 
ści Naczelnika świadczy!, że w handlu pojawiły 
się papierosy i zapałki reklamowane nazwiskiem 
Piłsudskiego.

Minister Narutowicz złożył imieniem rządu 
polskiego wieniec z żyjwycih kwiatów na grobie 
przyjaciela Polski i twórcy zbliżenia polsko-ru­
muńskiego Take Jonescu. W kołach politycznych 
toczą s!ę żylwe rozmowy na temat skutków zjazdu 
w Sinaja. Utrzymuje się tu przekonanie, że Mała 
Ententa według koncepcji Benesza doznała sil­
nego osłabienia i zachwiania, że natomisat zbliże­
nie polsko-rumuńskie nabiera charakteru donio­
słego w następstwach sojuszu. ~ i .

Smyrna pall się
WIEDEŃ. „N.. F r IJresse“ donosi z Rzymu 

Depesze iskrowe włoskich okrętów wojennych, 
stojących w porcie smyrneńskim, dbnoszą, że 
pożar miasta przybrał olbrzymie rozmiary. Wo­
bec wielkiej nędzy' wśród mieszkańców, rząd' wło­
ski wyjsłał natychmiast z Neapolu parowce zie 
środkami żyjwności iz  lekarstwami. Według „Gior 
nale d ‘Italia“ pożar spowodowały wojska kema- 
listów z zemsty za Afium Kara Hissar* Wiatr 
południowy sprzyja pożarowi, k tó ry  dotychczas 
nie został ugaszony. Okręty, znajdujące się w| 
w porcie musiały się oddalić od brzegów, albo-* 
wiem groziło niebezpieczeństwo przeniesienia się 
pożaru! 1 v V

Grecy opuszczają Konstantynopol
« a i W W B r 3 » a » — '  >■». * * * ■  - n w » , . a r  -  .

KONSTANTYNOPOL. W dniu wczorajszym 
opuściła Konstantynopol grecka misja wojskowa 
z wyjątkiem jednego oficera, który pozostanie 
tam nadali

:: K O N C E SJO N O W A N E ::
BIURO POŚRED NICTW A

B*cla Stefańscy
Kalisz, BrocławsRa 45, róg Kościuszkowskiej

poleca na sp rz e d a ż : 
domy i ogrodami od 2-ch milionów gostmdąrstwa, mą. 
iątki riemsHie. interesy handlowe, oraz noszukuie ta-

howveb.do kuon*. 2445

N O W O O  M O R Z O N A

Ukraińska Prai wia Malarska
w  Sxc*ypiornie,|obó*|lfe 5,

przyjmuje zamówienia na portrety z natury, foto­
grafii oraz wszelkie inne zamówienia w zakres 
malarstwa artystycznego wchodzące. Tamże przyj­
muje się zamówienia na malowanie ; kościołów  

rraz prywatnych mieszkań.| |  ^)2568

naczelnik Państwa w Rumunii Gziczerina do Ameryki
SINA.TA. Wielka wstęgę orderu Gwiazdy Ru­

muńskiej otrzyjmali minister Narutowicz, szef pro-* 
tokułu Przeźdżiecki, poseł Skrzyński Komando-* 
rem tego orderu został min. pełnomocny Targowi 
ski i por. Gwiżdż... Order Korony Karola otrzy-ł 
mali £adloś, Jurjewicz, Jul. Tarnowski.. Niższe 
ordery otrzymali August Baczewski, Czajkowski 
Adam Tarnowski, Fóderowicz. » i

Naczelnikowi w obecności dwunastu oficerów 
krót Ferdinand przypinał wszystkie trzy klasy 
orderu Micjhała Walecznego, najwyższego orderu 
Ruirunji, którego nie ma dotychczas szef żadne­
go t tństwa. Order może być przyznany; tylko za 
najwyższe zasługi położone z osobistą waleczno­
ścią na. polu chwały!. Uroczystość przeplatana by­
ła trzykrotnemi przemówieniami króla sławiącesni 
zasługi Józefa Piłsudskiego.

Następnie króli Ferdynand wręczył Naczelni­
kowi Wielką Wstęgę orderu Karola.

Rumuńskie koto polityczne zapewniają, iż N a­
czelnik uczy hi ł wielkie wrażenie n a  króiul i w 
wyższych sferach wojskowych. Popularność Na­
czelnika W  prasie i wśród publiczności ogromna. 
Dzienniki wypełnione wszystkiem, co się odnosi 
do osoby Piłsudskiego, Na wystawach sklepów

BERLIN. Cziczerin bawiący obecnie w Ber­
linie miał zażądać w konsulacie Stanów Zjedno­
czonych wizy db Ameryki. Ma się on udać w tę 
podróż celem nawiązania układów z amerykań­
skimi finansistami, celem pozyskania kredytowi 
dla Rosji. T *

Gale Bałkany w ogniu
BERLIN. Do dzienników tutejszych dono­

szą z I.ondyhu: iWiadomości z BałkanóW wywo­
łują w! angielskich, kołach politycznych poważny} 
niepokój. Prasa angielska, Jak donoszą z Londy­
nu, ogłasza niepokojące pogłoski, z których wy­
nika, iż na Bałkanach grozi wybuch nowej woj­
ny. Turcji w  Tracji organizują ruch anti* 
chrześcijański. W państwach, sąsiadujących z  
Grecją i Turcją, panuje silne wzburzenie. Pomię 
dtzy bułgarskiemi oddziałami powstańcZemi, a 
wojskami greckiemi doszło do s ta rć  Central 
News“ obnosi Z Aten, że r z ą d y  w Belgrądlzió i 
BukarcsZtie, które obawiają się sojuszu buftgar- 
sko-tureckiego, oświadczyły, iż staną po stronie 
Grecji, o jjte miałoby dojść do konfliktu. Według 
tyteh samych dóniasień, Jugosławja mobilizuje
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i  koncentruje już swoje wojska w okolicach U* 
skub. Wysłanie marszałka Fr cucha do Konstan­
tynopola komentują w  Londynie w ften Sposób, 
że rząd' angielski obawia się rzeczywiście nowej 
wojny bałkańskiej. Zdaniem kół politycznych, 
położenie jest tak kry|tyczne, jak w  sierpniu roku 
1914. Rząd angielski W każdym razie sprzeciwi 
się zajęciu Konstantynopola i Tracji przez kema 
listów.

Budżet państwa musi być 
zmodyfikowany

WARSZAWA. W inin.. skarbu odbyła się 
pod przewodnictwem min. Jastrzębskiego konfe­
rencja, W której uczestniczyli wszyscy dyrektoro­
wie departamentów. Omawiano sprawy, które mai 
ją być przedstawione Sejmowi na ostatniej jego 
sesji' Wobec wzrostu drożyzny projekt budżetu 
państwa musi uledz modyfikacjom. Sejmowi prze­
dłożony bętlzie szereg zarządzeń natury finanso­
wej, mających na cdlu powiększenie prelimino­
wany k̂ i dochodów.

(Na sesji Sejmowej minister skarbu wystąpi z 
obszernem ekspose, w którem omawiać będlzie 
środki, dążące do naprawy stosunków gospodar­
czych, w szczególności zarządieżnnia, mające na 
celu pow strzykną n i e wzrostu drożyzny.

Król Konstantyn nic abdykuie
PARYŻ. „Chicago Tribune" donosi z Gene- 

w v że grecki minister spraw zagranicznych Streit. 
oświadczył, iż; król Konstantyn nie zgłosi abdy­
kacji, z powodu iwyfpadków w A i z j i  Mniejszej. 
ród grecki rozumie, że Yenizelos był tym, który 
zmusił rząd grecki do rozpoczęcia kroków woi 
jennyjchi ar Turcją. „Chicago Tribune donosi 
dalej, że Yenizelos ma przybyć w najbliższych 
dniach do Paryża na konferencję z Poincarem, 
poczern ud!a się (do Londynu, igdlzie ma kontero 
wać z Lloydem Georgem.

Foincarć padnie? * Zastąpi 
go Coucbeur?

PARYŻ. W szerszych sferach zjdaja się po-* 
ważnie liczyć z |tem, Że 'nowa 'sesja parlamentu mo­
że przynieść zmianę gabinetu. .Tako następcę o- 
incarego wymieniają Loudheura, którego popie­
rają sferyj finansowe. Głównym jego współpra­
cownikiem miałby być Barthou. (Depesza ta 
jakkolwiek pochodzi z Par.za, ziaje się b \c  je­
dnak inspirowaną przez Niemcy. Łoucheur bo­
wiem był wraz ze zamordowanym Ratlhenauem 
twórcą umowy wiesbadeńskiej. I

110 francuskld) ofiar niemieckie!) 
gwałtdw na Górnym Śląsku

'PARYŻ. Min., wojny w liście do jednego z de­
putowanych podaje, że od| czasu roizejmu zabito w 
26 żołn ierzfrancuskich  i jednego (oficera, majora 
Montalegrot (na G. Śląsku), a 83 żołnierzy zosta 
ło ciężko rannych-

Badanie strefy neutralnej
(WARSZAWA. Delegaci Ligi Narodów do de- 

1 im i ta ej i pasa neutralnego pdlskoHplewskiego pp 
Saura, dr. Lasicz wyjeżdżają z końcem tygodnia 
do Wilna, dla obejrzenia strefy neutralnej.

nota rządu belgijskiego do 
niemlec

'BERLIN. Rząd belgijski przedłożył wczoraj 
po południu niemieckiemu pełnomocnikowi wj 
Bruksclli notę, podpisaną przez ministra spraw 
zagranicznych Jaspari treści następującej: :

Odnośnie do decyzji odszkodowań z dn. 31 
sierpnia, rząd niemiecki miał na pokrycie rat, _ 
płatnych dn. 13 czerwca i 15 września wręczyć 
rządowi belgijskiemu niemieckie (bony skarbowe, 
zabezpieczone pewną gwarancją, na mocy poro­
zumienia belgijsko-niemieckiego, które jednak nie 
nastąpiło.

W razie nie dojścia do porozumienia, bony 
te miały być zagwarantowane złotem, złożonem 
w jednyim z banków naznaczonych przez rżąd bel 
gijski. Rokowania prowadzone pomiędzy deLga- 
jtami rządu niemieckiego i belgijskiego nie dały] 
żadnych wyników, wobec tego rząd belgijski u- 
prasza rząd niemiecki o natychmiastowe prze­
kazanie dwu d i niemieckich bonów skarbowych 
płatnych w  złocie ..Wysokości 150 mil. mk.: na 
r a c h u n e k  ra t przepadających dnia 15 sierpnia 
i 15 września. 100 milionów mk.. złotych należy 
jako gwarancję Złożyć w belgijskim Banku Na­
rodowym

Górnośląska tragedja
Kurjer Lwowski pisze.

W ostatnich dniach prasa coraz bardziej 
zapełnia się niepokojącemu wiadomościętni 
z G. błąska, co oczywiście idzie na rękę 
Niemcom, którzy chcą pokazać Europie, że 
G. hląsk dopóty się nie uspokoi, dopóki tam  
nie wejdą Niemcy z powrotem.

Zaaranżowany przez Orgeszowców t. 
zw. plebiscyt był komedją, obliczoną na na­
iwną część opinji europejskiej. Niemcy chcie­
li pokazać, do jakiego stopnia zarządzony 
przez koalicję był „nienaturalny" i jak dale­
ce Górnoślązacy są przywiązani do pruskiej 
ojczyzny. Centrowiec ks. Ulitzka, który tak 
zaciekle walczył w obronie autonomji w 
chwili głosowania zupełnie się ulotnił i zo­
stawił pole Orgeschowcom. To też Orges- 
chowcy hulali, co się zowie. Żandarmi cho­
dzili od domu do domu i zmuszali lud­
ność do głosow ania. Całe wsie napastow a­
no i grożono odwetem każdemu, kto się od 
głosowanie wstrzyma. W Pyskowicach rozle­
piono kartki następującej treści:, Wer nicht 
wahlt, der wird erkant,'.

W powiecie strzeleckim, który głosował 
w większości za Polską, wymuszono 24.000 
głosów. Szereg śmielszych Poiaków przypła­
ciło ów „plebiscyt “życiem.

„Pomyślny" wynik tego głosowania roz­
wiązuje żywiołom hakatystycznym w Prusach 
ręce. Konstytucja weimarska zapewnia wpraw­
dzie mniejszością narodowym pewne swobo­
dy ale ustrój pruski zupełnie się z żadną 
konstytucją nie liczy. To, czego doświadczy­
ła nasza ludność na Mazurach, to sam o 
czeka i ludność polską w niemieckiej części 
G. Śląska. Nad wytępieniem resztek polsko­
ści czuwać będą liczne organizacje hakaty- 
styczne, które w każdym nauczycielu ludo­
wym i wśród wielu księży posiadają dosko­
nałych szpiegów. Jąk. się żaś Niemcy mścić 
umieją, wystarczy przytoczyć fak t,'że  kobie­
ty, które przyjmowały u siebie oficerów i 
żołnieży aljanckich w czasie plebiscytu, zosta­
ły wymienione na czarnej liście Niektóre z 
nich zdołano zwabić na policję i tam  wypa­
lono im na twarzy 1. K. (Italienische Korni- 
ssion). Prusacy barbażyńcami pozostali na­
dal.

To też słusznie domaga się ludność 
górnośląska, by rząd nasz zbadał całą ko- 
medję plebiscytową i postarał się o odpo­
wiednią opiekę tak na terenie międzynaro­
dowym, jakoteż i przez wywarcie odpowied­
niego nacisku na rząd berliński.

. Lecz i po naszej stronie nie ma Górno­
ślązak spokoju. Pogrom żydowski w Kato­
wicach przed przyjazdem Naczelnika Państwa, 
oraz ostatnia krwawa dem onstracja robot­
ników, należy przypisać & połowie agitacji 
hakatystyczno—komunistycznej, a w połowie 
władzom warszawskim i endecjo —chadecji. 
Że Niemcy nas sobotują. że orgeszowczy 
po naszej stronie chodzą po wsiach polskich 
i śpiewają „Deutschland ueber alles", temu 
oczywiście nikt się dziwić nie będzie. Nato­
m iast niezmiernie się zdziwi, gdy się dowie 
z „Beri. Tagbl.", że rząd polski dopuścił by 
w przeciągu 2 miesięcy w Katowicach zało­
żono 83 banków.

Cała zgraja pejsatych, brudnych i goto­
wych paskarzy zalała Katowice, utworzono 
w jednej chwili niewidzialną tam  czarną gieł­
dę, jednem  słowem wszelkie powojenne plu­
gastwo, jakie widzimy w każdem mieście 
polskiem, wprowadzono w tryumfie do Ka­
towic. Wraz z paskarstWem wkroczyła cała 
gangrena moralną, płynąćs z Warszawy, i 
zdumionym Górnoślązakom przyszłą ; mimo- 
woli na  myśl owa sław na zapowiedź, niemiec­
ka: „Wenn die Kongrespołen und <He O.stju- 
dert, kómmen, wird alłes capńtt". ~Trzeba 
znać uczciwość ludu górnośląskiego, ażeby 
to oburzenie zrozumieć.

Lecz ostatecznie początkowy chaos mo- 
żnaby sobie wytłomaczyć tern, że odrazu ni­
czego ztworzyć nie można. Ale czem, wytło­
maczyć roszkoszne praktyki Korfantego? 
Człowiek ten z dobraną sobie kliką pojawił 
się na G. Śląsku i rozgoryczenie wykorzystał 
w tym celu, ażeby znanym endeckim, spo­
sobem zohydzić władzę polską. Sobotnia de­
m onstracja robotników to owoc. pracy 
Korfantego.

Orgje paskarskie na G. Śląsku . w któ­
rych jako wspólnik wielkiej firmy węglowej 
sam  bierze pośredni udział, idą dzięki bez­
silności władz centralnych i znanego w arszaw­
skiego bałaganu na podważanie autorytetu 
Polski.

Zbyt może to przykre dla każdego ucz­
ciwego Polaka i patrjoty, ale lepiej znać 
prawdę i złemu zapobiedz, aniżeli przeżyć 
rożczarow-anie. Kto nie wierzy, niech się 
przejedzie przez obie części G. Śląska i niech 
porówna dziś te krajem Zaiste wstyd pali po 
twarzy: Niemcy tryumfują i śmieją się w 
oczy naszym rodakom*. A nasi urzędnicy sie­
dzą w licznych pokojach w Katowicach i 
urzędują. Niegdyś czyste m iastc-zam ieniono 
w śmietnisko, pociągi się spuźriafją, wago­
nów brak (w Niemczech jeszcze można do­
stać wagon bez łapówki), żywność jedzie za 
granicę, drożyzna rośnie, agitacja przeciw 
państwu hula, jedaem  słowem  wrogowie m a­
ja jak najszersze pole do krytykowania na­
szej gospodarki.

A przecież w imię honoru państwa i 
narodu złe naprawić trzeba Może się żnaj- 
dzie jeszcze silna a uczciwa ręka. która zmyje 
hańbę katowicką.

rm

W ycieczki w  okolice Sopal
koleją, parostatkiem i aeroplanem.

! Ciąg Dalszy
Do najprzy jemnie jszych bodaj ̂ rozrywek bez­

sprzecznie zaliczyć muszę wycieczki w okolić:* So- 
pot, które są doprawdy przepiękne i godne wii 
dlzenia.
Bytem tam zbyt krótko, byim mógł wszystko zwie-, 
dzić, a le i to co widziałem należeć bęuz*e do naj-, 
milszych wspomnień tegorocznych wywczasów
moich.

'A więc przede wszy stk i ejn wyłGJ - W  \ Oli wy.
(Wyhral śnjy ssę tam w niedz.elę, gdyż tylko 

w dniu ty [nr usłyszeć można w starożytnym, klasz­
torze < liwskim, wspaniały konevri na cudownych 
wprost organach. O organach tyfch, zbudowanych 
przez mnichów tegoż klasztoru jeszcze w w 
wSpcmlinu nawet historja imuzy&b a cuńa jakie 
są tam] d*o (obejrzenia, zająć (mogą dzień całyl 
' Co tylko jest lepszego w Sopocie z prawdziwe 
go „przedwojennego towarzystwa: bez wz-ględd 
na narodowość, bywa stale na tych słynnych kon 
certach organowyfch. . ,
' (Nazwa miejscowości Oliwa, pochodzi, jak nas 
informuje nasz cicerone, od drzewa oliwkowego 
które rosło iw klasztorze przed1 kilkus t laty'. O- 
foecpnie pozostało powUm... tylko miejsce „nudzo  
ne i wspcjminienia w archiwach klasztornych.

(Cały szereg imponujących ołtarzy, rzeźbio-i 
nyjcih w  ęzarnymó (białym marmurze, w drzewie 
i kam,’eniu przyjkuwa oko widza, który z niekłaJ 
pianą rozkoszą podziwia misterną robotę wyga­
słych pokoleń, t f'  ̂  ̂ -

S ta r y ;i Nowy Testament iznaiazł tu swego, 
piewcę poetę, który dłut m  swym opowiada nam 
dzieje świata już dawno manione, a tak jeszcze 
świeże. , >

Oglądajmy przed głównylm ołtarzem wspania­
łe obrazy, (oryginały) przedstawiające królów) 
panów polskich, którzy przyczynili się do fund. 
tego klasztoru. Stefan Batory, Władysław Łokie­
tek i ca Ta masa historycznych polskich imion u- 
derza o uszy i ddwuejm, a niepojętnym, wydaje 
się fakt, że to w^zylstko jeszcze tak niedawno na-ł 
leżało do niemców. t ;
( Następnie przechodzimy do sąli jadalnej mni-t 
chów, gdzie przód! wiekami spożywali oni darty 
Boże. j . ;-r = y ■■ ...  :
> K IkadziesiąL portrolów tluslójpale iakontKTr 
wowany^h, aczkolwiek ń ie; «ą płótnie, ’1 ń" wprost 
na ścianie wy toialowanyqii, zdobi Ścińri^. 1 , 

Portrety te—to podobizny braci, którzy w  
poście, ptfodlitwieipracy, żywot tu swój spędzili.



Na 211 GAZETA KALISKA—17 1W J roku. 3

Nie 11 ra k i jnięd/.v nimi nazWisk po lsk ie j, 
k tó ryćh  naliczylclmi kilkanaście. t

W reszcie pokazu ją  naira mały piokój, gdzie 
został zaw arty  pokój ipo wojnie polsko-szwedzkiej 
i stó m asyw ny na którym pokój ten  podpisano.

Po tych  oględzinach, które, nfeslteły, trw ały  
zbyt krótko, M aestro uzasadow ia gości, osobiście 
zb iera od każdego po 10 mik- niemieckich i roz­
poczyna koncert n a  organach . Organy te są tak 
im ponująco wielkie, a  siła i potęga to nów jakie 
w ydają sp raw iają  ta k  oszałam iające wrażenie, że 
nie podejm uje się naw et w przybliżeniu opisać 
to, com; przeżył. j

Żadne p ióro  nie w stanie jest oddać, ani opi 
•ać tak  .potężnego w rażenia; trzeba to  samemu 
przeżyje, by ocenić i zrozumieć.

Po kilku dniach chcąć zbliżyć się do przyro 
dy; i bezpośrednio zetknąć się z M atką-naturą w 
całej jej kf-asie, u rządzam y wycieczkę morzem 
na pc 1'ski dziś ipółwysep Hel. '

> SSYyjeżdżamiy z Sopot o 11 przed  po łud­
niem nowiuteńkim polskim parostatkiem. Je s t—to 
u lubiona przez publiczność „M onika" (uflubiona 
1)0 pcdnbno mniej kołysze od  niemieckich p a ro ­
statków ',.

Przy w siadaniu  w ładze niemieckie oglądają 
nasze dokum enty1; jest to copraw da czcza formal-* 
noość, ale zbyteczna. Wreszcie ruszamy.. Mamy, 
przed sobą 23 kim drogi morskiej. Nowy statek
0 potężnych  m achinach energicznie p ru je  błę-/ 
kitne fale B ałtyku, lecz pogoda, niestety, nie 
sp rz  ja la, podnosi się silny w icher i zaczyna

niemiłe kołysanie. Po półgodzinnem  bujaniu  
■mac zna część pasażerów —nowicjuszów zaczyna 
■micniać m arszrutę i po drodze na Hel, przymu­
sowo wstępuje do... Rygi. Morze jest bardzo  nie« 
spokojne. Ogromne bałw any fetarają się dosięgnąć 
p< kładu, b ia łą  p ian ą  obryzgując podróżnych, Ca 
łe chm ary mew prześlicznych ptaków  morskich 
w rodzaju  naszych czajek, tyłko znacznie więk- 

;ay;ch' asystu ję nam w naszej podróży aż do Helu
N iektórzy z pasażerów  rzucają  im kaw ałki 

<h®eba do morza, a  one z zadziw iającą zrędzno 
ic ią  w yław iają te kaw ałki z wody. Próbow aliśm y 
j r  ow ukać, rzu ca jąc  do wody kulki z papierni, 
• le  ła d n a  a mew nie raczy ła  nawcSI spojrzeć n* 
»ie.

Po 1 i/j godzinnej podróży, jesteśmy na cesze i« 
repBcic na  Helu.

Zaraz po w ylądow aniu p rzeg lądają  papiery 
ntesae już polskie władze. W idok swojskiego p o lh  
c« jań ti robi tu miłe w rażenie, nie. b ra k i  urzęd­
nika celnego, a  nuż coś się tra fi!?  <

Półw ysep H el—to  cicha osada rybacka, sk ła­
dająca się  z kilkuset białych domków o czarnych 
belkow ariiaeh i kilku budynków  rządowych.

W czystych tych domkach mieszkają rybaćp! 
tu tejsi, k tó rzy  iz ciekaw ością oglądają przyjez- 
Idnyich, alei nie przez okna, a  przez górne połow ę 
drzw i, k tó re  się otw ierają do  połow y;; przez 
le daiw’ne kwadratowe otw ory wygląda ją zeWsząd 
tw arze starych  „wilków morskich", którzy na po­
łów ry|b już n ie jeżdżą. W około domów pełno roz 
wieszonyjch sieci; wszędzie sprzedają  ryby mor 
skie, flondryi, szproty itd. , ' , ,

Jest tu k u r ha us pozostały po niemcach i la ta r­
nia m orska za izwiedżenie k tó re j trzeba płacić 500 
marek po lsk ie j. N a Helu płaci się za wszyjstko 
markami polskiemi, chociaż nie b rak  w obiegu
1 m arek niemieckich.

O biad zjadam y w  oberży pod „Lwią paszczą" 
Na eakąskę w ęgorz wędzonyii kieliszek „złotej 
w ody", potem zupa węgorzowa, a zamiast imięsa 
■nów węgorz gotow any ipo polsku jak  opiewa 
k * rta .

Jednym słowem obiad wybitnie morski od któ­
rego łatw o nabaw ić się morskiej choroby, na eo 
w idocznie czekają odprow adzające nas z pow ro­
tem mewy.

O prócz H elu zwiedziłem jeszcze Gdańsk i p o rt 
gdański, gdzie oglądałem w spaniały  statek  szkolny 
„Lwów" i budujący  się największy parosta tek  pa-' 
sażer ki „Columbus", mający 260 mtr. długości..

Do najciekaw szych jednak rozrywek zaliczyć 
muszę lo t okrężny  aeroplanem  Gdańsk—Sopoty— 
Gdańsk. Lot ten trw a Ityjko 20 minut, ale emocje 
tak  silną, zwłaszcza d la  tego kio po raz pierwszy; 
oderw ał się od ziemi, że nie łatwo o nim za no ni­
ts ąć.

T ow arzyszką mej podróży napowietrznej była 
p*ni F. rów nież kaliszanka. , .

Z G dańska pojechaliśm y tram wajem na lot 
n isko-L angfuhr. T u taj, załatwiwszy, uprzednio 
dość p rzyk re  form alności, między innemi naprzkł. 
tak iej jak  podpisanie dek laracji, że w razie śmier 
ci naszej n ik t z rodziny niema p raw a pretendow ać 
na odszkodow anie, gdyż lecieć chcemy na własne 
żądanie i ryzyko, koszta pochow ania ponosi rów 
nież rodzina. Położyliśmy pomimo to  swe podpisy, 
zapłaciliśm y 3000 mk. nieim.. poczem zapisano 
nasze nazwiska i adresy i poproszono poczekać y 
pół godziny po trzebnych  do niezbednveh przy-, 
gotow ań.

tWkrótce przed h an g ar wytoczono aeroplan, 
jjjjol ąas j«wze*« doW adii* ebojr*ai ma**}' ną, p ł ­

ozem poprosił na® zająć  swe miejsca.
Mówiliśmy ze sobą bardzo mało całkowicie po 

grążeni we własne myśli. Straclyu żadnego nie 
odczuwałem, tj lk o  cichą ja k ą ś  rezygnajcę.

Z fu r ją  zaw arczała śmiga kiedy zajęliśmy, . 
miejsca w wygodńych miękich fotelach, przyw ią­
zu jąc  się  do nicly specjałnemi piasami. \ * , ,

Po cijwili robo tn icy  puśc ili skrzydła i ptak 
nasz stalow y w dużych podskokach zaczął biedź 
po lo tn isku; po kilkunastu sek uhdach  przestaliś- 
my odczuw ać wstrząśnie,nia i zauważyliśmy, że 
ziemia szybko się z  pod1 nas usuw a, zawiśliśmy 
w powietrzu. Dziwne, nadziemskie uczucie ogra­
nia ca łą  moją istotę. I oto szczegół charaktery®^ 
tyczny: w chwili tej powiedziałem do swej tow a­
rzyszki podróży: „no lecimy! z  Bogiem!" Później 
dopiero uśw ia dbmiłem sobie, żem w chw ili rozpo­
częcia lotu zw rócił s ię  m yślą i słowem do Błoga, 
jakoby p o d  jego oddając, się opiekę. Było to dla 
mnie w p ro st niezrozumiałem, gdyż zawsze, uwa­
żałem siebie za w ypróbow anego ateusza, który 
naw et podczas śmiertelnej is w ej choroby  (tyfus 
plam isty) ańi razu  w; gorączce nawet Boga nie 
wspom niał, a tu ta j bezwiednie imię Jego wyszep-

Nie by ł to  wszelako strach- O, nie! Była to 
ty lko potrzeba w iary, k tó ra  krjjje się w głębi każ-* 
dego żyjącego jestestw a. A tow arzyszka moja 
przy rozstaniu  się z ziemskim piadbłem spo jrzała  
na mnie i pow iedziała: „Oby dlzieci nasze u jrzały  
nas jeszcze!" Po tych  słow ach zrozumiałem odra- 
®u jco się (w duszy te j odważnej kobiety dziać musi 
i poczułem straszne w yrzuty sumienia, gdyż in ic ja­
tyw a tej podróży do  mnie należała. Lecz tru d n o ; 
stało  się. Lecimy ju ż  kilkaset metrów ponad  zie 
mią z szyk ością 100 kim. na godzinę.

Wyglądam oknem—panoram a w spaniała: pod 
nami drogi, w ijące jsię ja k  wstęgi (białe w róż-* 
nych kierunkach , a drzew a po bokach o kala ją  je 
n iby nitk i zielone. Niai lewo widać już Oliwę, a 
pociąg m knący p rzed  nami—niby ezarnjjj ro b a ­
czek ta k  w olno, wolno pełzający!; z praw ej strony 
eas w' całej swojej wspaniałości leży przed  nami 
morze, a tuż przed głow ą ogromne chmury', jakby 
mgły w ięczorne zasłoniły nam  niebo. , '

Nie mówimy praw ie n ic  ze sobą, chociaż szum 
m otoru nie jest znóW ta k  straszny, by słów nie 
można było rozróżnić. Milcząc, przeżywią każdy, 
k nas sw oje wrażenia. Nie mogę oczu oderw ać od 
co raz  to  p iękniejszych widoków. Płyniemy coraz 
wyzej i wyżej; mijamy Oliwę i szybko zbliżamy 
81 i ci1 m orzil> Jeszcze ch w il kilka, a  jesteśmy już 
nad Sopotem; ot, w idać p a rk ik u rh a u s , widać już 
plażę i ro jow isko mrówek—to ludzie! i ' |

Po d jw ili szybujemy nad 1 morzem. Zwracam 
się do pan i ;Fa i mówię: — „Locimv; nad moi 
r«em! , j ' '

G* „ l a k ,  ale w olałabym  lecieć nad  ziemią*'^ 
„Dlaczego? Czyż nie wszystko jedno?!..../ 

W tern pilot sk ręca nieoczekiwanie wlewo 
itowe skrzydło  mocno przechyla się w dół. Je s t 
to moment bardzo (dla nas przykry, bo ma się w ra 
zenie, ze (aparat pada  na skrzyd ło ; zdźje się, że 
zw ro t ten odbyw a (się na miejscu,' a przecież wiem, 
ze nasz „Junkers" opisuje teraz ogrom ny łu k  w 
pow ietrzu. Jeszcze chwili kilka, a płyniemy znów 
row no »  powrotem. Czasami tylko, kiedy a p a ra t 
tra f i na tak zw any, „dół powietrzny" i da  nurka 
jak b y  ro b iąc  „oko" idjo śmierfei, jak  się wyraził 
jeden z pilotów' polskich, ma się wrażenie, że już 
w szystko skończone, lecz po  k ilku sekundach p i­
lo t w praw ną rę k ą  w yrów nał maszynę i oto leci­
my ku Gdańskowi. Nasz p ilo t kilka razy odw raca 
się do nas % uśmieićłiem, w ym ieniając nazwy miej­
scowości pon ad  któremi przelatujemy)i śledząc za 
wrażeniem jakie na nas  ta szalona jazda wywiera.

Po 5 m inutach jesteśmy nad  Gdańskiem. Le­
cimy teraz nad  miastem, które z góry w ygląda jak  
szachow nica, a (Wisła, jak  Czarna, szeroka wstę­
ga. O stre gotyckie wieże—niby igłjfl s terczą nad 
domami, k tó re w yglądają jak  zabaw ki dziecięce.

P rzela tu jąc nad  katedrą, pomyślałem sobie, 
że gdyiby tak nasz p tak  w tern miejscu zleciał, to 
nadział b y  się niew ątpliw ie n a  ostrą jej wieżę, 
jak  żuk n a  szpilkę. Obleciawszy miasto dokoła, 
iwrjacamyj na lotnisko, stopniowo zniżając, lot 
N iedługo, a już widżfc ą  er odro m i otw arte han­
gary.

Śmiga, jakby  zmęczona, p racu je  teraz ciszej. 
P lanujem y bardzo [wolno, nie odczuw ając przy- 
tem żadnych, niemiłych sensacji, jak  to podobno z 
zw ykle bywa przy wylądowaniu. Lecimy coraz 
n iżej, niżej, aż  wreszcie poczuliśmy uderzenia 
kółf o (ziemię. '„Ziemia!" w yryw a (się z p iersi okrzyk 
radosnymi w  tern właśnie tkwi cały sens i psycho­
log.)3 tego kroku  szalonego, bo odleciawszy* z 
obrzydłej mi ziemi, i nauczywszy się tam w prze­
stw orzach  kochać życie, k tóre wisiało nawet nie 
na w łosku, ż  rad o śc ią  wróciłem na ziemię, tak 
p iękną  zdaleka, by  znów żyć d la swych N ajbliż- 
s*yich i p racow ać d la spo łeczeństw a.* * , i

i r>*. PA-wjęj?

Broń współczesna.
Gazy trujące na wojnie.

2 piorunującą szyjkością rozwoju lotnictwa roz 
wiją Się (również paydzo szybko inna straszna broń wsn  
ólczesna - gazy trujące.

1 tu niemcytnje pozostały w tyle, przeciwnie w, twmi 
kierunku przodowały), gdyż gazy trujące całkowicie z* 
leżą jod przemysłu (chemicznego a wszystkim wiajdo 
mo, że niemiecki przemysł chemiczny przed Wojną był 
najbogatszy na kult ziemskiej..*.. ' ,

Wprawdzie wskutek niesaawno przegranej wojny 
przemysł ten ujsfąpił miejsca przemysłowi Ziacttodui, 
lecz będąc Cpskonąle zorganizowany, szybkim krokiem  
zaczyna znów posuwać jsię naprzlid. Swiajdcżą o tem 
produkowane na wielką skalę różnorodne chemikalia, 
barjwiki i (n a\vo^  ^^tuuizne. Prawie ido wszystkich tegjo, 
rodzaju wyrobów (potrzebne (s.ą te jsame materjały ohemt 
Ozne. które Wchodzą w  skład gazów  bojowych. Przy ta 
brykacji pewnych artykułów chemicznych związki chlq 
DQwe Stanowią poprostu zbędne odpadki a ogromna 
większość ich posiaida własności zabójcze* Njc wjęc ła»t 
wiejszego. jak pojdi pro tekstem celów naukowych, czy 
też przernysłow\ch gromadzić zapasy już znanych| ga 
zowi i (zużytkować wiedizę prży resortach w licżnych1 la 
boratorjach chemicznych, celem wynajdywania jeszcze 
nieznanych gazów bojowych.

Pracy tych. okrytych grubą powłoką tajemnicy, nie 
dostrzeże nawet oko argujsowe. Mogą zatem oddawać 
się nn niemieccy uczni chenijcy spokojnje j bezpjeqznje 
wobec nie wiem ilti kontro,lnych komisj koaljcyjnyćhj

i w  tem leży największa groza przeszłych wojien, o  
czem nam nie wolno, zapominać ani na, chwilę, zwłaszi 
cza mając na uwadze żądzę odwetu niemców, którą, nosi 
w sobie zaajzewie noW.ej krwawiej hakatomby. temr 
f? iel . ze -rowój gazów trujących jest niesłychanie szyb! 
ki, iW, tej chwili Eurppa zna 276 gatunków gazów triu' 
jących.. Żadna inna bron działa, karabiny, samoloty i 
ozfOIgi nic znają tak wielkiej ro-zmajtoścj jak gazy  tjują  

,ce. i o  istotnie broń najstraszniejsza
_ i z punktu: [widzenia ekonomicznego, wojna gazowa 

jest niezmiernie wygodna. Otóż po skończonej wojnie 
'  światowej, kiedy państwa z ółówkiem w ręku obliczały 

swój bjkms wojenny, okazało się, że wojna chemiczna 
jest lojXK) razy; taii^za od wszelkiej innej wojny, a to  
ze względu na niepomierny w tym cząsie rozjrost cen 
na produkty azotowe, które są głównenn składhikanii 
materjało/w |\vybucho(wj"ch i na taniość produktów chk» 
roWych, niezbędnych idla gazów trującycłi.

Straty powodowane bronią palną, wynosiły u arae 
rykanovy 7 pipę.;, (Cjl ga,zó;w trującyich 6 i  pół proc.. U 
trancuzóW J7i.2 proc u niemców mnejwięcej tyleż u aros 
jnan więcej. Ddsetek to  olbrzymi jeżeli weźmiemy ipiofct 
uwagę, że brtoń palna działała niezmiernie ctużo, a lgazyj 
trujące były używane tak często jak broń palna, to do 
zero Sazów’ trujących wszędzie trzeba dodać jedjno

P o n iższy  przykład w sposób jeszeże. bardziej wy; 
raźny zobrazuje nam jak ogromne żniwa śmierci niesie 
w szeregi Iud]zi bron chemiczna. Oto 22 kwietnia 1916 
troku; o godz U7 pod Ipres na froncie zachodnim po 45 
minutowym ataku gazowym kiedy żadna inna b roń  nie 
była W ,użyciu. ,na odcinku jednej dywizji pądło 12 tysfa 
żołnierscy} 'koaljcyjnych. co wynotsito 99 proc obsady da 
nego odcinka.

Nie od rzeczy będzie, jeżeli dla całokształtu potwo*} 
"os5A Pf*°ni chemicznej djodam, że gaz w głąb frontu 
do JO kilometrów zabija nietyl’ko ludzi, lecz niszteży każ 
de życie orgarficzne. ^  J

Powyższe dane statystyczne n ie wymagają komen 
,ał*2y mówią o(ne jza siebie aż nadto wyraźnie.’

Niech w ń c  ta szczupła garść spostrzeżeń bęttęie dla 
najs przestrogą] i bodźcem do obpony przeciw gazowiej 
byśmy n ie  zostali zaskoczeni znienacka, l a  praca jesż 
cze me u iwszystkich, niestety, znajduje należyte zlrożu 
mienie i poparcie. < 1

1 e gazy trujące, znane nam obecnie, nie wszystkie 
działają jednakowo. Jq(dne z nkjh wywołują zatrucie 
gwałtowne i śmierć momentalną inne znowu wywołują 
ostre zarrucje mnej lub więcej szybką albo bardzo wot 
ne wyzdrowieniei (WrtóiĄcre są i takie gazy, trujące któjrq 
wywołują śmierć rów nież bardzo wolną albo
zbyt wolny powrót do zdrowia.

Postaram (się ichoć pobieżnie opisać każdy rodzai za 
trucia. J 1

Zatrucia gwałtowne są skutkiem pęknięcia pocjsku 
(bomby) w pomieszczeniu zamkniętym. Śmierć następu 
je momentalnie falc. [że niektójrzy zachowują tę pozycję 
którą mieli w ostatniej cHwilj. Njektópe trupy mają w y  
gląd ludzi śpiących' inne znajdują sję w pozypjj skurcz,o 
nej z g łow ą lodrfeuConą w tył nogami podgiętenii i (ra. 
mionami skrzyżowańerni. Smjerć w tych wypadkach na 
stępuje gwałtownie bez boju bez walki.

Do gazów dziłających gwałtownie, należy kwas 
pruski. Po wciągnięciu w  płuca poWjetrza zawjerające 
go iw dostatecznej mierze ten kw-ajs. pzłowiek adezjuwa 
ból silny w (skroniach! i potyljcy, oczy zacliodzą mgłą 
głow'a opada ku tyłow i powstaje zawrót głowy, cho 
ry chwieje się i opada. Ciało jest (sztywne, głow a wyprę 
żona ku tyłowi, ramiona wyciągnięte, nogi zgięte.

Zatrucia ostre są skutkiem oddychania powietrzem  
zawierającem gazy trujące. Pierwszym objawem jest ból 
głow!y głęboki! z uczuciem ucjsku w skronjach, szum w  
uszach mgła przedi oczami, cząsem prawdziwe hajucy 
nacje (wzrókowe i Słuchowe. Ulczucie strachu ogarnjat 
zatrutego instynktownie odczuwa (chęć do ucjeczki, 
Wistaje chce zrobić kilka kroków, lecz dostaje zawrotu 
głowy chwieje Się, nogj pold njm ugjnają sję  j pa(d:ac 
Czasem pozostaje na jujejs;cu i ogarnia go stopnjowo 
odrętwienie. W jnnym wjpadkachi zatruty zachowuje 
zupełną przytomność próbuje wfctac. lecz mu się  to nje 
Udaje bo nogi .odmawiają posłuszeństwa. Czasem może 
***** poczołgać |si[f tocz z powpdu wysiłku Więcej po
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dfłania gazów truj^yieh' i (pada martwym.
Zanik świadomośici na/stępuje w pewnych wypad, 

kach dopiero wtedy, gdy zatruty wciąga pewną dozę 
czystego powietrza. Najczyściej jednak chory pada w, 
atmosferze zatrutej. Po okresie konwulsji następuje aj 
gnnia. Gdy zatruty pjozoistaje w tej atmosferze, smierc 
następuje stopniowo, iecz stosiunkowo wolno, gdyz głę 
bokosć oddechu je£t nieudelika. To pozwala znaleze nte 
kiedy zatrtutych wt agonji w kilka godzin po utrać je 
świadomości jeszcze oddychających w atmosferze tak 
bogatej W gazy trujące, aby zabić w kilka sekund jdzło 
wieka świeżo przybyłego.' Czem dłużej zatruty prz|e, 
był w atmosferze gazów trujących, tern mniej jest na 
dziei na Ratowanie go od śmjeroj, Jeżelj człowjek jejst 
Usunięty dość (wcześnie I po zastosowanu zabjegow leczę 
niczych przychodzi (do g|efoje pozostaje w stąnje otępje 
nia w (Ciągu godzjn lub nawet dnj. Potem budzj pję, jak 
by po upiciu pię. ! . . .

Twarz ma rozognioną oczy nacieczone krwią, wy 
mawia płowa bez zwtiązku czfęsto próbuje uderzyć tych 
którzy go pielęgnują’ robi wrażenie pijanego. Po tym 
napadzie podniecenia zapada znowu w sten otęprena, jw 
wypadkach ciężkich jeSt to śpiączka, w wypadkach lek­
kich zwyczajny ptan ogłupienia. Taki stan trwa kilka 
dni, świadomość powraca stopniowo, lecz chory zostaje 
długo Iw Stanie przytępienia skarży się na boi głowy, 
wzmacniający Się przy ruchach czasami ma kurcze w 
dolnych kończynach.! Chlory z trudnością sobie pr/y 
pominą pierwsze objawy zatrucia. Niezdolność do piracy 
jest zupełna w, wypadkach zaś poważnych można zaui 
ważyć osłabienie umysłu1.

Zatrucia Wolnej są skutkiem działania takich gazów 
jak Iporyt oraz wiele innych.

Iperyt nie jest właściwie gazem lecz ciężką cieczą 
oleistą parującą bardzo Wolno i przylegającą do W-szysr 
kiego co Mapo tkaj na  swej drodze. Cechami wybitnemu 
Ipertyti) jejs-t Jego 'trwałość ,i ^xiradlliwoslc, Ziemia i >p[rjZii* 
dm id ty zroszone Iperytem rzostają do 6 tygodni pr/osią 
knięte nimi • (niebezpieczne. Iperyt po Zetknięciu sję z 
ciałem człow ieka nie działa odraza a (dopierojpn 6 i '121 
godzinach a czaSeią nawjet |p|o 2U i 36 godzinach. Ipe 
ry t ma działania miejscowe i ogólne. Objawy zatrucia 

Iperytem są bardzo póżnorodne i występują jako mu, 
łolci, wymioty, uporczywy! ból głowy zmęczenie, o

XXa, fo

RSpallo 15 kwietnia rb. codziennie odchodzą do Ro.sji 
olbrzymie trainspojrtjK z (amunicją gazową oraz iporylem 
nialwet Litwa ma oddziały gazowe, instruktorów  gazów 
wtych i niemiecką amunicję gazową.

Niemcy nie '(robią zupełnie ta1jemnijcy_ j otWarcje 
przechwalają n;#wypadek wojny w 2 godzinach po jej 
wybuchu arjmje polskie będą znajdowały się _w oceanie 
gazów trujących a korytarz Gdański w 10 minut bę dzie 
tak zagazowapy, i zatruty że nąwet ptak przeź nie 
go nie przeleci.

( ) P u łk o w n ik  A d o lf  fifiatys'zko.

Kronika przedwyborcza.
P o l s k i  z w i ą z e k  k r e s o t ł j j

Polski Związek Kresowy, który w myśl umowy z

Za,kła,d.y ^Elektryczne

V e r t e x  *
Warszawa, Marszałkowska Nr. 98

kilku godzinach cdjczpwa ąję naplięcie i kłucje w oczacn 
Powieki chory otwiera z trudnością i odczuwa sWiato 
wstręt. Najniebezpieczniejsze działania na płuca, gdyz 
większość wypadków; bywa śmiertelną.

Wszelkie inne gazy dziaiajęce natychmiast, wywo 
łuia pewne odruchy [obronnem Iperyt zaś nie, gdy*1 cho 
irw często uie iwie jże jest zatruty. Jeżeli dplkmemy jcto 
przedmiotów zrodzonych Iperytem , możemy zupełnie 
nieświadomie przenieść na rozmaite części ciała włag 
nego lub udzielić go  innym wywołując w miejscach 
dotyku oparzenie, które w wielu wypadkach jest zupeł 
nic niedostrzegalne. Jedynym {Sposobem określenia Ipe 
rytu odradzającego jego obecność, jest zapach muszęair 
ety łub czosnku. (NaogóT stan choroby można określić d 
dopiero po ^jawjeniui $ię rujmienf na skórze.

W walce Ipejrytu bywa używany metylko jako sro 
dek działający na pppbne istoty, ale hpwnueżi i w celach 
Strategiczne—taktycznych kiedy pale przestrzenie zie 
mi łafey ostrzelljwują iperytem w tym celu, ażeby zabez 
pieczyc dany odjejnek wogóle od przejścia przez wy ipe

l-ytowaną ziemię większychą sił zbrojnyclili w ciągui 
kilku tygodni. . .

Najbalrdziej nadają |się ido tego cieśniny między go 
ramii grpble między błotami. Przy pomocy, samolotów 
czy pocisków artyleryjskich można skropić te miejsca 
Iperytem, i pozostawić je w pokoju. Nieprzyjaciel przej 
djztę i jpo kilku goldzinjach dowie g|ę Z przerażenjem , .że 
ma wszystkich żołnierzy zairu|tycn. _

Gazami trującemi mogą być napełnione p(ic.ski ar. 
matnie i bomby, rzucane z samolotów. Równie/, gazy 

puszczają z okopów nieprzyjacielskich ź osobnych 
przyrządów gdy temul (sprzyja wiatr. Jak wojna ostat 

nia pokazała pociski arm atnie można rzucać do 120 
kilometrów (Loissons Paryż) a samoloty zjawie się 
jtnogą za pa rę  igjoÓiZin na se tk ik  i to metrów z igościnjaem
gazowym. • , . ,

To też wszystkie państwa- zrozumiały, co to jest. 
gazy tęrUjąjce i dla tego ujd Ameryki pojqząw(s,zy a na, 
Litwie skończywszy wyasygnowały olbrzymie sumy, 
stworzone osobne instytucje i nowy rodzaj wojską 
pułki chemiczne. Ameryka posiada już Mimderis.wo 
Broni Chemicznej o 5 departamentach, pudn cbenu.cz 
ne i (ogromny ,A(risenat Broni Chemicznej, stanowiący 
■ ate miasto (Edge W ood. Rosja zorganizowała! Korni 

tet Chemiczny, fabryki produkujące gazy _ trujące i 
4 pułki gażo.we. (Po traktacie w Berlinie 3 kwietnja j iwj

warł u m o w ę  kompromilsowią z grupami lewicy, stoją
cemi na stanowisku programu1 wręcz p  jaeclwnego jRoi 
skjemu Centrum4 .

Wobec powyższego Polski Związek Kresowy z 
dniem dzisiejszym do Komitetu Wyborczego „Polskiego 
Centrum nie należy.
„ B l o k “ P o l s k i e g o  C e n t r u m  z  C e n t r u m

m E e s z c z a ń s k i e m
Został zawarty układ pomiędzy komitetami Wybór 

czerni „Pol|slde Centrum i Ce(r,um Mieszczańskiemu nia 
mocy którego na terenie b. zaboru rosyjskiego onjdwa 
Komitety prowadzą akcję wyborczą wspólnie.
N a u c z y c i e l e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w  s p r a w i e  

w y h o r ó w
Zarząd główny towarzystwa nauczycieli szkół wyż 

szych wydał odezwję w sprawie wyborow sejmowych i 
do senatu Zarząd wezwał członków, by głosowań aa 
tych kandydatów którzy korzystnie będą bronić intere
sów nauczycielskich.

N o w a  f i r m a  p o l i t y c z n ą
,Wyzwolenie4, organ grupy politycznej tej nazwy 

ogłasza w ostatnim swym numerze, ze wooer porożu 
mienia dokonanego/ z te wica P. S. L., listy, kandydackie 
tego stronnictwa nosić mają firm|ę: „Wyzwolenie4 , 
„Lewica ludowa4 •

W y b o r y  na  Ś l ą s k u
Ogłoszono tu urzędowy spis partji ktire wystawi

ły swych kandydatów do sejmu śląskiego. Podczas wv
A J  i •_  ...........: lioł-zmii n o ć tp m t i  1,‘P Itoirilimr

demokracji <   \ n &i &h»r
3) Sląjska partja ludowa, dawniejsza .-,Obei chh sisher 
Volksjrartei4 składająca się z go,rnosląskich po akou, 
których językiem jest: przeważnie język niemieau.

MOJE W Y G N A N I E
p r z e z

MARJĘ PREJBIS1ÓWNĘ M4RCHWACIA.

■ - - - • Ciąg Dalszy
N ajęliśm y naw et tam mieszkanie, i stopniow o 

odsyłaliśmy nasze kufry  i rzeczy. .
Jodńego dn ia , bez przygotow ań i rozgłosu wy­

jechałam  z dwom a stanszylmi tdiłopcami i icń oj- 
ojcem pociągiem ,ze s tac ji vP ieno do W ielkich

-Podróż ta  już  b y ła  bardzo u tru d n io n a ; poi 
Ciągi pasażerskie |zu-pelnie n ie  ikursowałyi, tylko 
ta k  zw ane „ciejduszki" z ,dymiącym .piecem w 
Ś r o d k u  i tow arzyszam i żołnierzami, palącymi wstr-
tn a  m aborkę. . , . ...

Pijani dyjmem z pieca i tytum u, dotarIisim\ po 
18 godzinach do  .Wielkich Łuk, jgdzie z a trz y m a  l is 
my  Sie n a  d o b ę  d la  odpoczynku, lecz nie by to 
mowy o dostan iu  osobnego pokoju  w htelu, no 
i te  tuż wtedyi przeszły pod  zarząd so w ie tó w , a 
nocow anie n o t a c j i  nie dato  nam upragn.onego

koteją  wyruszyliśmy do Siebieża, 
n a  g ran ię  niemiecko rosy jsk ie j okupacji.

T u tń i rzeczy nasze w wagonie uległy sosie.) 
rew iz ji i jeśli n ie  Zginęło, to  tyl ko dla tego, ze 
o ficer dozo ru jący  rew izję, był znajomym Leona.

W iedząc o tern, że wywóz monety i banknoą 
tów  rosy jsk ich  jest surowo wzbroniony, u kry lis 
my sp o rą  iCh sumę tak  umiejętnie, ze naw et wpru 
w ne oko nie mogło ich odnaleźć.

Podczas rew izji dowiadujem y pnę, ze władze 
niemieckie zam knęły granicę d la  reem igrantów 
i  jeśli mamy odw agę i pieniądze, to (można tylko 
nocą przekraść  się przez podw ójne straże. Ener- 
j^cznyl i rzu ik i Leon, postanow ił spróbow ać

N ajął n a  s tac ji dw a wózki pod n a s  i pod rze- 
ezvl i pod  o sło n ą  nocy przejechaliśm y to  w iorst 
no karkołom nie wysokich wzgórzach i wybojach, 
lub b ło tnych  nizinach, a  których w ydobywała 
Sie mgła ta k  C h ł o d n a  i przejm ująco wilgotna, ze 
pomimo fu tra  i koca na pogach trzęsłam s,ę noc
ca łą  jak  tw! febrze. .

jMgła b y ła  ta k  gęstą, że tylko kom a i najbliż­
sze przedmioty, można było odróżnić.

(Była to już trzecia no c  bezsenna. > - 
'Nad ranem  stanęliśm y nareszcie nad  zbu­

rzonym  mostem na rzece, który był osta tn ią  gra-
Tl 1 Pjfł j i i

P o jednej stronie mostu stały  placów ki io- 
s y j s k i e ,  które opłacone sowicie, przepuściły nas 
na  d rugą  stroną, gdzie stali żołnierze niemieccy 
i^ i, zaareslzfownli nas nat31ęhmiajst. Nótja bene 
rzekę przejechaliśm y wózkiem po kaimiemacń i
belkach zburzonego mostu. ;

Żołnierz niemiecki zaprow adził Leona 
K om endanta, a mnie Z chłopcam i do pobliskiej 
wsi do ch a ty  ch łopsk iej, gdzie ogrzaLsmy . ię 
n ie c o  i posilili gorącym  mlekietm i zabranym i .a-

pasamn j Up a<łającychr ze znużenia, ułoży
łam na łóżku 'gospodarzył, a sama z niepokojem o- 
czekiwiałam kochanego opiekuna. ■

N areszcie koło po łudn ia z jaw ił się z po my 
n a  w ieścią! W olno nam było pod  eskortą żołnie­
rza do jechać Ido s tac ji Ro^enowska, na co wy*
dano nam przepustkę. ' . . . .

Leon miał p rzy  sobie świadectwo z więzienia
k tó re okazał kom endantowi i wytłomaczył mu, 
że ucieka z Rosji przed bolszew ikam i. to poskuH

kOWW °osadzie kolejowej Rozenowska posiedzieliś 
my trzy długie dni, m ając nareszcie pokój bez łó ­
żek do dyspozycji. Ja k  doskonale slpało się w  
rzeczjarh choć na tw arde j podlodzie, to t.te ko 
wie, kto kilka nocy bezsennych spędził wśród wa 
runków  i w rażeń w yczerpujących . . ( , . ,

Lecz nowja bieda! K om endant stacji m e chciał 
nas puśc ić  do Brezy ny, gdzie mieliśmy zam iar d łu ­

żej się zatrzym ać. Przew iózł nas
znajomy żydek (handlarz d r/ew a, p r-e j - v.
sowicie służbę kolejową. . . ... • .

\V Breżyjcy czuliśmy się juz bezpieczni, tern 
więcej, że inaszie pap iery  z tego powia u poc t<>- 
diziły!

Nasz opiekun Leon, umieścił nas u hołyszów 
sw ych dobrych  znajom y dli, a sam, po dwuch 
dn iach  odpoczynku, w yruszył z powrotem do Za- 
bielina, po żonę 2 dwojgiem młodszych dzieci .
resztę  mienia. , ; . , , , ,  ,

I znowu m usiał jsię p rzek radać  przez dw oł 
jokie granice i znosić różne przeciw ności, k tó re
go nie odstraszały, i y . i v .

(W obaw ie i niepewności (oczekiwaliśmy ich 
pow rotu trzy d ług ie tygodnie. {

Dto zabicia cza su  i rozerw ania my&ii, od- 
byjwałam z (chłopcami naukę i z.viedzałiśmv mia*
stoi >" • , . . , '. , . . .

(Rzeżyjca, jak wszystkie miasta rosyjskie jest
nadzwyczaj rozw lekła; domy i ulice ezą wśród 
ogrodów ; A lko  na pierworzęduydh ulicach cho­
dniki i (bruk, pozaitem grzęzną -togi w błocie a 
latem unoszą się tum any kurzu, kanalizac ji > i . 
oświeltlenie elektryjczne zaprow adzili dopiera 
Niem cy; żydhwstwa pełno, wstrętnie brudnego 
i oni mają h an d e l W ręku. . v .

Po trzech  tygodniach oczekiwaniu, przyje­
chali nareszcie oboje Leonow ie iz dziećmi, zmę­
czeni, jzmizerowani, do pieni, nie !o ludzi podo­
bni. P rzestrzeń, k tó rą  w norm alnych czasacn 
możnabw przez jdblbę p rze jech ać , om jechali ty­
dzień cały, doznaw szy chłodu , niewygód . w« a-
ie ń  rozlieznych. , 1 , _ . . .

Podróż cło BrzeżyCy kosztow ała na / osob 
1000 rubli w raz % kuferkam i.

Leon życzył sobie, ab y  zona jogo z dziećmi 
jechała do  rodziców 1 do Królestwa, lecz prz wią­
zanie żony przemogło, pozostała a, L zeztcy  a 
dzieci postanow iła posyłać do nowo-otworzónej 

Iskiej szkoh t

D. O. N /
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PPS. Ą) :PSL.; datej part je niemieckie: 6 Katolicjne Vorkjs 
parteL !/) Dcutsch Partei, 8 Komunistyczna part ja Gófl 
nego Śląska. 9 Niemiecka partja socjalistyczna.

Partja odrodzenia Polski
W Poznaniu powstało nowe stronnictwo pod naz 

wą „Partja Odrodzenia Pofeki* . Założycielami są pp, 
Edmund Nowicki iWacław Boiomir Milewski, którzy 
wydają pismo p. t. „Solidaryzm . Politycznie stronnict 
wo to należy do centrum i ,ma ma celu (doprowadzenia 
do zgody między prawicą a lewicą.

Kandydatura p. Skirmunta
Były minister spraw zagranicznych p. Skipjmunt Jean 

ttyduje do sejmiu z listy polskiego Centrum na Litwie^
Kandydatura bisk. Bandurskiego do 

senatu
W uzupełnieniu podanej przez nas w , .KurjerZ  ̂

Wieczornym' wiadomości o (bloku P. S. L i rad luda 
wych dodać należy, że na czele listytse natowskiej tego  
bloku stoi biskup Bandurski
Centralny m ieszczań sk i narodowo-po-  

stępow y kom itet w W arszawie
Utworzy (się w Warszawie komitet okręgowy cen  

tralny mieszczański narodowo postępowy. Komitet ten 
stanowi blok Zjednoczenia mieszczańskiego, związku 
restauratorów, związku cukiepilikow, i związków rże 
mieślntezych. Na czele komitetu stoi p. Henryk Barył 
ski. Do komitetu należą między innymi poseł Wróblew! 
gki, prezydjiuu związku restauratorów, pp. Dawizjon i 
Langner p. Blikle przedlstawliciel rzemieślników pan 
Lutstańsku i inni.

Objazd powiatów
Wojewoda łódzki dr. Garapich wyjechał na kilku 

dniowy objazd podległych województwu powiatowi, oe 
leni sprawdzenia (na jntiejscu wr jaki sposób wykonane 
zostały czynności, związane ż przygotowaniem aktów 
wyborczych w obrębie województwa. Przetf cżas nieobe 
cności wojewody kierownictwo łódzkiego wojewódz 
kiego urzędu sprawować będzie wice wojewoda radca 
£yszkowski.

Akcja przedw yborcza  nietncćw n a  
W o ły n iu

Na 17 Września został zwołany do £ucka zjaźd kolia 
niStów niemieckich! z całego Wołynia dla przyłączenia 
s ię  Ido bloku mnejszości narodowych. Zjazd ten organi 
żują niemicy z (£jod|zi i Poznańskiego.

Rezerwy eeergji m ś wiecie.
Szwedzki uczony S v a n t e  A r h e n i u s  

spróbował wyliczyć ile na kuli ziemskiej znajduje 
sie jeszcze zapasów energji, dostępnej człowieko­
wi. Bo już dzisiaj mamy rację spytać się, jak dłu­
go będziemy mogli czerpać siłę m otoryczną i ener- 
gję cieplikowo świetlną, bez której nie pomyśleć 
ludzkiej egzystencji. Za dwadzieścia la t kopalnie 
angielskie wyczerpią się zupełnie, niemieckie za 
pięćset lat, amerykańskie za dwa tysiące. Pok ła­
dy olejów skalnych znikną w ciągu obecnej gene­
racji.

Arrhenius pociesza nas, że wyczerpanie się 
tych zapasów nie będzie nieszczęściem. Przede- 
wszystkiem długo i bardzo długo pozostanie nie­
zmieniona energja słoneczna, od której zależy ży­
cie ziemskie. Albowiem według nowych teorji uczo­
nych, słońce kurcząc się i oziębiając będzie wyda­
wało ze siebie nowe ogromne zapasy energji, po­
chodzące z rozkładu atomów. Każdy atom  jest 
tak wiadomo z nauki o radioaktywności rezerwoa- 
rem znacznej ilości energji.

W teorji niema więc obawy; o ile chodzi o 
słońce, to  ono nie zawiedzie. Ale lepiej zinwen­
taryzować wszelkie stare  zapasy energji, aby być 
przygotowanym na wszelki wypadek.

Potęga wód rozlanych na ziemi może wytwo­
rzyć 745 miljonów koni; z tego 236 w Azji, 160 
w Afryce, 160 w Ameryce północnej, 94 w Amery­
ce południowej, 65 w Europie, 30 w Australji.

W Europie, Norwegja jest krajem najlepiej 
pod względem siły wodnej obdarzonym. Każdy 
mieszkaniec może tam  rozporządzać siłą pięciu 
koni; we Francji tylko jedną szesnastą konia.

Zupełnie zużytkowanie tej energji wodnej mo­
głoby dać 56 biljonów kalorji. Na nieszczęście 
z tego tylko 4 bil. kalorji dadzą się wyzyskać, t. j. 
czternasta  część. Tymczasem energja wyszukiwa­
nego dziś węgla odpowiada 7 biljonom kalorji, to 
też  daleko sile wodnej do zastąpienia energji wę­
glowej. Rezerwy haftowe nie wiele poprawią sy­
tuacji, ponieważ wynoszą one zaledwo 1 biljon ka­
lorji i ulotnią się z zawrotną szybkością.

Energję zaw artą W prądach powietrza ocenia  
Arhenius (niewiadomo zresztą jak) na olbrzymią 
sumę: 33 z 10 zerami biljonów kalorji. Byłby to  
więc znaczny zapas. Są tylko trudności ze schwy­
taniem  tej energji i z nagromadzeniem jej na okres 
bezwietrzny.

W ruchach fal. morskich posiadamy potężne 
zasoby, choć niełatwo dające się ocenić. We 
Franaji starają się wyzyskać siłę przypływu i od­
pływu morza ze znacznym rzec można sukcesem. 
Rróby te przeprowadza inżynier Le Troccjuer na 
wybrzeżu bretońskiem.

S ł o ń c e  w y  d z i e 1 a w c i ą g u  r o k u  
30.000.000.000.000.000.000 kalorji (wartoby rozpisać

konkurs na przeczytanie tej liczby). Z tego powo­
du powierzchnię ziemi dostaje się tylko 530.000.000 
kalorji. Dotychczasowe próby schwytanie tej ener­
gji dały nędzne rezultaty. W Kairze napróżno sku­
piono duże zwierciadła wklęsłe naokoło kotła 
z wodą i puszczano nań promienia słońca: woda 
nie zakipiała.

Jeszcze dużo czasu zostaje do wyczerpania 
kopalń węgla i nafty. W każdym razie nasze po­
kolenie poważnie się tym problemem nie potrzebuje 
martwić.

ś. f  p.
KAZIMIERZ JAN

Labędź-Mieszczafiski
po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 
61, zasnął w Bogu 14 września 1922 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w sobotę d. 16 b. m. w kościele św. Mi­
kołaja o godzinie 9 i pół rano, w nie­
dzielę zaś 17 o godzinie 3 po południu 
nas-ąpi wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz miejski.

Na smutne te  obrzędy zaprasza zna­
jomych i życzliwych Rodzina.

KRONIKA.
Z L O TER JI PAŃSTW OW EJ.

(W siódmym d n iu  ciągnienia 5-ej klasy; Loter. 
Państw , w kolekcie „Gazety K aliskiej" N r. 29553 
29560 w ygra ły  po 3750 mk.

W IEC. W niedzielę, dn . 17 bm., o godz. 1 
po pół. w sali kolejowej Związku K olejarzy odi 
będzie się Wiec, na  którem przem awiać będą: A. 
de Rosset poseł i p rezes klubu mieszczańśkiego 
sejmojwego i inni.

Pp. ko le jarzy  prosim y o lic/ne.przybcie p u n k ­
tualnie.

Z RADY M IEJSK IEJ.
Posiedzenie K aliskiej Rady M iejskiej w dn. 

18 w rześnia 1922 iroku o godz. 6-;ej popoł . w sa­
li posiedzeń Sądu Okręg.

1) O dczytanie p ro toku łu  z ostatniego posie­
dzenia.

2) S praw a oddania gmachu b. rosy jsk ie  j szko 
ły  relalfnej gimnazjum państwowem u im. A nny 
Jagiellonki.

3) Zmiana statu tu  podatku szpitalnego.
4) Wyibór 5-ciu członków  i 5 zastępców do 

Podkom isji Szacunkow ej Państwowego podatku  
dochodowego.

5) U chw alenie zaciągnięcia pożyczki w Akc. 
B anku Budowlanym  w W arszaw ie w wysokości 
50 miljonów' marek na budow ę domów mieszkal­
nych.

6) P rzyjęcie od Naczelnego Nadzwyczajnego 
K om isarjatu do sp raw  walki z epidemjąmi sub­
w encji na .całkowitą wewnętrzną instalację łaźni 
ludow ej n a  Foluszu.

7) p raw a szkoły powszechnej żydowskiej.
8) Kom unikaty M agistratu.
9; W olne wnioski.

GUMOWE PODESZW Y BERSONA.
Ameryka i Anglja, p rzy jm ują wszelkie nowo­

ści natychm iast. T ak ą  inow acją jest zastosowanie 
podleszewr gumowych zam iast skórzanych, przy 
obuw iu damskiem, męski cmi dziecinnejm. Pode­
szwy takie s ą  przedewszystkiem tańsze, praktycż 
niejsze i trw alsze niż zelówki skórzane, ch ro n ią  
przytem  nogi o n  zamoczenia i zaziębienia, czy­
niąc chód: elastycznym  i lekkim. Dlatego też „Gu­
mowe podeszwy B ersona" pow inny być noszone 
przeZ wsz; istkidh.

— W IELKI W HEC! W niedzielę dn ia  17-go 
bm. Po lsk ie  Z jednoczenie M ieszczańskie urzą 
dfca w iec w sali Stow. Rzem.. Chrz. przy ulicjyj 
P iekarsk iej 7, o godizi 3 'i pó ł po poł.., na którem 
przem aw iać będą: A. de Rosset poseł i prezęs 
klubu mieszczańskiego sejmowego, Brzelewski, 
N akoniecznikow . L ustański i inni.

O o u  ('gwoździem') wiecu będzie poseł A. de 
Rosset, k tóry  w ostatniem  przesilen iu  gabineto- 
wem, odegrał ta k  pow ażną rolę. ra tu ją c  państw o 
od przew lekającego się bezrządu, czem przyspie­
szył now e wyjbory do II Sejmu praw odaw czego 
Pol Zjedn.. M ieszczańskie i N arodow e Zjedn. 
L udow e (Skulski, ks. B liziński) stanow i Centrum 
w  Sejmie, idąc p ro s tą , ja sną  i uczciwą d rogą  um iar 
kow ania narodowego, przyznaje praw o polskości 
każdemu co zcylni po polsku i kocha Polskę 
przez umiłowanie zgody narodow ej, a znając b łę­
d y  nasze s ta ra  się je popraw iać  nie tak tyką n ie­
naw iści p a rty jn e j, lub klasowej, lecz pow agą wy-
paxzp“ apphzsAv i tr/s.wez ot: im our ‘A\Ojh poXucijcd 
-zo j nui7iuiA\ozs oSapąiunZruzuiu r jp  uiuauunzoj 
wy się złe bawicie, dla n a s  to jest igraszką nam

chodzi o życie, potęgę i istnienie Polski i N arodu!
Mieszczanie i sympatycy staw cie się licznie 

na wiec!
— W IECZÓR PO E Z JI i HUMORU.
W niedzielę sdnia 17 bm. Akademickie Koło 

K aliszan, znane ze swej ruchliw ości u r/ąd ża  wie­
czó r „Poezji i hum oru". B rać  akadem icka dók ła- 
da  wiele s ta rań , aby wieczór wypadł jak najlepiej 
Je s t to bowiem ostaithia już im preza urządzona 
przez akadem ików  przed  ich wyjazdem n a  studja 
chodzi więc, o to, ażeby pożegnalna im proza uflp 
pad ła  okazale. Program  urozm aicony: Wy|stawio-\ 
na będzie farsa. „Nowy M inister" w której ak­
tua lna  polityczna treść  niewątpliw ie zaciekawi 
publiczność, Jazz-B and w  w ykonaniu studentów 
jak  można są d z ć  z prób w -padnie im ponująco. 
Program  uzupełn ią  deklamacje Roy*-a, Tuwima 
oraz monolbgji. Sątlzimy, że społeczeństw o K a i 
liskie zain teresu je  się „wieczorem" i w ypełni po 
brzegi salę  Stow. Rzemieślników Chrz.. i £

Bilety nabyw ać można w cukiern i p. Mayera, 
w  dzień przedstaw ienia od godz. 6 i pól wiecz.. 
w kasie gm achu Slow. Rzem..

— W1 SHOD M A£P I TYGRYSÓW
P od takim tytułem Kino „M iraż" wystaw ił i>a- 

jeczny film eggotyjczny. W obrazie tym b io rą  u- 
dlźiał zw ierzęta: tygryisy, żmije, k rokodyle i małpy 
O braz cieszy  się wielkim powodzeniem, jak  naw; 
w iadomo pozostanie jeszcze na  ekran ie  do nie- 
dzieli w łącznie. O braz dozwolony d la  dzieci i 
młodzieży.

— SZPITALE W KALISZU
.,Kaliskie Wiadomości Samorządowe" podają cyfro, 

we dane oo do zaległości za leczenie w Spit a lach Kalis 
kich kreślą następujące uwagi:

Utrzymanie szpitali miejskich w pierwszym pÓlro 
czit wyniosło 28j858,95i mk.s, a ponieważ zwrot kosztów1 
szpitalnych i inne dochody przedstawiają wpływów 
do kasy miejskiej zaledwie 6 679,142 mk. — niedobór na 
1. lipca r. b. stanowi 22,179,809 mk.f która to isuma byłą 
pokryta z funduszów kasy miejskiej.

Na pokrycie nied boru W sumie 22479,809 mk. z,a li 
półrocze r- P- i pJediulbloru z (at ubiegłych iest na zalfe 
głości kosztów kuracyjnych 4-418-10,8(23 mk , w tern gini; 
ny powiatu Kaliskiego zalęgają 19,259,313 mk.} aresztę 
25 551,510 mk. inne powiaty i miasta.

Gdyby koszta kuracyjne, należne od gmin za bied 
nych mieszkańców, były Wpłacane tak regularnie, jak 
to miało miejsce za idzasów rządu rosyjskiego, lub okW 
paCji ‘niemieckiej, to Magistrat m. Kalisza, który stara 
się utrzymać szpitalnictwo na danej wysokości, nie wał 

. czyłby z takiemi ipudinościami. Lecz niestety. — prz^dyj 
gminne to że (odbierają rachunki szpitaljne przez 1st ar os  
tWa co dWa imiepiąee zaległości w swoim czasie nie płai 
cą to dopiero po rtakul a pzępćo i później. [Wypytane na 
pomnienia nie skutkują i przędły gminne nie zwracają, 
żadnej uwagi nietyHkp na napomnienia, odbieraine oo  
starostwa, lecz. i wojewódzkie.

Za czasów! rosyjskie) i ińentitckiej okupacji gdy 
pan 'wójt nie zapłacił w  swoim czafsie kosztów kuracy| 
njych z .gminy inarażał jsjię na opłacenie rat? i kilrugi uimyi 
śluego piojsłańca; z własnych furidulsjtów, a gdy to nie 
ploskutkbwałb. posiedział w kozie kitka dni za nie -peł[ 
nienie irozpcrządżeń władzly. Dźiś źe smutkiem mpumy 
zaznaczyć źe .panÓWie wóitówie rożpcrźądźeń pols i go 
rządu nie spełniają, po wiedzą o tem że nikt ich za to  
nie ukarze, jak widać z korespondencji bieżącej, i Ofo.cq 
nie są starostwa które stosują te środki i lain zalległo 
ści nie ma.

W szpitalach miejiskićh t -czy się także i służba ftol 
wanczna na koszt właścicieli majątków ziemskich, któ* 
rzy wpa'z zclhot'ymi przysyłają swoje zobowiązania. Pro 
cedura ściągana kosztów kuracyjnych jts! prawie t-ka 
sama jak . z urzędami gmmnemi. Z majątków zicimi k 
kich) zalegają: 1. Biernatki 37 609 mk 2. Jaran ÓW IQĜ  
600 mk. 3. (Rzeglocin 25.200 mk. 4. Zychów 28,250 mk,
5. Zelazków 141.600 mk. razeęn 430,250 mk. i pomimo 
to że ostateczny termin dio zajpłspenia był wyzr,aczony 
na 25 sierpnia jr. b. z uprzedzeniem. ;że po up’ywie tego 
terminu Magis:ra|t sprawy o kostzta szpitalne przekaże 
właściwym sądólm a ch ..rych 7 majątków nie badzie 
przyjmował do sżpitala iuapzej jak po wpłaceniu w  
szpitalu kosztów kdfrapji z góry co 10 djnś powyż zp 
majątki zaległości do dnia dzisiejszego nie wpłaciły i 
Magistrat był znnr-zony odjdać sprawy/ do właściwych 
sądów'

Starostwo Kaliskie podobno wezwało wszystkich1 
pp. wójtów gmfhi i poleciło im ściągnąć zaległe’koszta 
kuracyjne i uaKpwe Wnieść do Kasy Muejski^j O o 1 p\!& 
dziernika r. b. Czy pp. wójtowie ispełnią to rozporźą 
dzenie? t— A przecież jako gespod^rże powinni o tem 
Wiedzieć że jszpitałed na zimę trźeba źaonatrźyć w ćpał 

w produkty najpierwszej potiżeby. które obecnie do 
szły do ogromnyteh cen.

Czekamy L października i mamy nadzieję, że sta 
rostwo Kaliskie dołoży wszeMęh (sterań do ściąghęTai 
zapłacenia zaległych kosztów szjyitalnych i dania Magj 
stratowi możności zaopatrzenia szpitali na źimę by cha 
rzy znaleźli w; mjch tą opiekę, jaka int z grnawa icbowią 
zku ludzkiego słuiszniie i sprawiedliwie należy.

O F I A R Y :
Kino „M iraż" złożyło o fia rę  mk. 50T09 na  

cc i : n a  Inwalidlów 15.CK10, n a  Tow.. D obroczynno 
śc-.i 15.060 mk... na  K roplę mleka 10.000, na Czeri 
Krzyż 10.000 marek.



6 GAZETA KALISKA 17 września 1922 roku, N b 211

Polecam każdą ilość 2558

f̂ l wągla górnośląskiego
i koksu

p ie rw szo rzęd n e j jakości po  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  przy natychmiastowej dostawie
właściciel W INCENTY GINTER 

K ę p n o , Rynek 31.Górnośląski Kantor Węglowy*

Zginęła karta odroczenia
wydana ptzez PKU. w Kaliszu 
rocz. 1895 oraz paszport wy­
dany w Ostrzeszowie w Poz­
nańskim na imię Bronisława 
Kaczmarka. 2602

Zginął dowód osobisty
wydany w Kaliszu na imię 
Józefa Tomczaka. ‘2601

Do sprzedania
z a r a z

sklep z urządzeniem, nadający 
się do każdej branży w Ostro­
wie przy ul. Kaliskiej. Bliższa 
wiadomość: O s t r ó w ,  Rasz­

kowska 10, A. Kostrzewa. 
Tamże polepon z płytami (gra­

mofon szafkowy) 2585
a  m

E R  S O N
m m m m m m

O b c a s y  i t e ló w k i  g u m o w e

BERSON
^irwaleu zecliowtiye^ele^aneyę |  

w a s z e g o  o b u w ia

&

Zarząd Tow. Cukr. i Rafin.

..Gosławice"
zawiadamia, że od dnia 20-go 
września r. b. wypłacana bę­

dzie dywidenda za okres 
1921/22 r. w biurze Zarządu 
w Warszawie, ul. Zgoda 15, od 
godz. 10-ej do 1-ej, w kantorze 
Cukrowni, w Oddziale Banku 
Związku Ziemian w Koninie, 
Wzajemnym Kredycie w Koni­
nie i Kasie Pożycz.-Oszczędno- 

ściowej w Koninie. 2608

Zgubiono

torebkę s k b m w ą 00O)

Zgubiono

portfel
2607

Berson - Kauczuk
ŁAD FABRYCZNY.

i  Ł ó d ź ,  Dzielna 14, (róg Wschodniej)

z pieniędzmi i dokumentami 
wojskowemi dnia 14 b. m. 
Łaskawy znalazca zechce ła­
skawie oddać jedynie portfel i 
dokumenty w Izbie Skarbowej 
p. Galewskiemu, pokój N° 10 .

(O(NCukiernia 
i restauracja

d o  s p r z e d a n i a
dobrze prosperująca w centrum 
miasta z mieszkaniem z powo­
du wyjazdu. Wiad. w Redakcji.

K sąźk a  wkładowa
Wiel. Tow. Wzajemnego Kre­
dytu Ne 421 na imię Anieli 
Szmurłło z a g i n ę ł a  i niniej­
szym unieważnia się. 2609

Sprzedam
nowe buciki

zamszowe popielate Nr. 37, 
cena 22 tysiące. Józefiny 14, 

III piętro. 2613
Poszukuję zaraz

cechowa, b. pracownica pierwszorzędnych firm zagranicznych . ,
i krajowych, wykonuje wszelkie roboty kuśniersko-krawiec- pO lCO jU  TI TH G U 10  W  cl ~ 
kie jakoto: palta, okrycia, mufki, kołnierze i wszelką galan- 

terję podług najnowszych modeli 
A u  W r o c ł a w s k a  13, dom p. Szmidta.

Wejście przez sklep mechanika. 2525

zieloną w parku dnia 14 b. m. 
Łaskawego znalazcę uprasza 
się o zwrot zawartości oprócz 
pieniędzy za wynagrodzenie. 
Zwoliński, Kolegjalna 6 , II p.

Zginęła karta beztermino­
wego urlopu 

wydana przez 29 pułk w Ka­
liszu ochotnikowi Wawrzyńco­
wi Kucharskiemu rocznik 1893 
__________________  2599

Nauczycielka
z francuskim, pożądany nie­
miecki potrzebna na stałe do 
2-ch chłopców. Wiadomość 
skład apteczny Mossakowskie­
go, Wrocławska 35. 2589

Zginęła karta powołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Majera Gelbarta Cias­
na 9. 2603

Konfekcji
Futrzanej

W KALISZU, Wiejska 5 .
poleca na sezon zlmowv 
wielki wybór różnej" rodzaju
futra, spody, skórki

i. t p.
gotowe palta darn- 

skie i męskie. ,\ 
KUPUJĘ

slare futra, wszelkie surowe j 
skóiki i płacę najwyższe ceey. j

PRZYJMUJĘ
f u t r a  w zamiany, wszelkie 
Obstalunki oraz reperacj- 
któie wykonywam w naj- 
— n l Oniejszyih fasonach —

Szkoła położnych
przy SanatOfjnBi)(Onitas“ w Łodzi, ul. Pusta 19,

przyjmuje od dnia dzisiejszego zapisy kandydatek na 
nowy kurs do Szkoły Akuszeryjnej. Początek wykła­
dów 15 października. Zgłoszenia Kancelarja Sanatorium 

„Unitas" Pusta 19, od 9—12 rano. 2604

Kuśnierka m istrzyni

nego- Oferty w Administ. 
Gaz. Kai. pod Nr. 2606.

J .  M I C H A L S K I ,
Biuro Techniczne I
W KALISZU, AL. JÓZEFINY Ni 9.

KANALIZACJA, WODOCIĄGI 1 WOGÓLE 
WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES TECH- 

NIKI ZDROWOTNEJ (WCHODZĄCE.

Warsztat reperaeyjny-

Kupię

p i a n i n o
Oferty do redakcji „Gazety 

Kaliskiej pod Nr. 2590.
Sprzedam 

^ I ą M |  nowy 11 piętrowy
aA O I I I  w śróamieściu Ka-I I I  jjsza za 5 mjjj0.

nów marek. 
Wiadomość Al. Józefiny Nr. 1 

Fryzjer. 2583

J3iuro ?r?eniysłowo*Tecfim e3ne

Jfłaajjstaw JJecfjcmsfti
K A LISZ, ulica Towarowa .Ne 5 
.'. .'. i Sukiennicza 584, . .’.
dostarcza i a dogodn rb w runkach: 

m o t o r y ,  t o k o m o h i ie ,  m a s z y n y  parowe, m a s z y .  
ny do obróbki metalów i drzewa, m a s z y n y ,  a p a r a ­
ty  i urządzenia młynarskie, torfiarskie, tartaczne, ceglar- 
skie, stolarskie. Armatura, pompy, m a s z y n y  i n a ­

r z ę d z i a  r o l n i c z e .  Antracyt, węgiel, cement, 
w a p n o ,  g ip s .

Urządza cegielnie przenośne, cementowo-wapienno-pias- 
kowe, zakłada turbiny wodne, walce, perlaki 1. t. p.

młynach i wiatrakach. 2431

4444444444444*444444444
N A P R A W Y  J

4  
4 
4 
4 
4 
4

ui. ru iw ic jana  oo. i  c i c i u i i  jooto. 4

4

motorów elektrycznych 
- - dynamo-maszyn - -

w v Tonują 
K. Gaertig i op. T. z o. p. Poznań 

oddział Pracowni EleKtron.echanicznych 
Półwiejska 35. Telefon 3584.

Ból g łow y , migrenę,
newralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ M ig r e ­
n o  N e r w o s in “ . Żądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

Fabryka ogradzeA drucianych

j. Szczepika
W KALISZU, u l. M ły n a r s k a  9 ,
.'. (obok cmentarza dom własny).

w y k o n u j e  wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn, 
kowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów 
szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, 
materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien itp

C en y  p r z y s t ę p n e .  "TK 2389

I
Poszukuję

2 lub 1 pokój
przy inteligentnej rodzinie 
z utrzymaniem lub bez. 

Staszyca 11, mieszk. Mr. 2, 
podprokurator Plejewski. 2579

Z mojej fabryki polecam do natychmiasto­
wej dostawy:

Papę dachową, lepnik 
smołę z węgla Kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone falcowe dach ów k i ,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY 

T C Z E W—Pomorze. 2382

'Ikefeictor A" RA DWAN. “Wydawca — „Gazeta Kaliska* #pół. » ogr. odp. D ruk  „Gazety K aliskiej" Ałej* Józefiny 1.


